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M o n i t o r  dzisiejszy, następujący zawiera* 
artykuł: « Francya cieszyła, się pokojem  i d o ­
brym  bytem . Czekała ona z pew nością  na. 
ostateczne rozw iązan ie  pytania* w yw ołanego*  
1850. roku. Podług zeznania^ samej oppozy- 
cyi opinia publiczna nie- należała bynajmniej; 
do b urzliw ych  obrad W czasie pierw iastko­
w eg o  posiedzenia Izby. —  O brady te ,, o d b i ­
jające się po całym  kraju-, skończyły  się. nare­
szcie w  ob ydw óch  Izbach na św ietnem  przy— 
chyleniu się, do-polityki porządku, i. pokoju,, 
stanow iącej w  ostatnich 8 ’ latach<-.szczęście' 
tronu i Francyi,. a- p rzy  którćj teraźniejsze-
M inisteryum  tak gorliw ie obstaw ało,. W  Iz­
bie P a ró w  przew ażna była w iększość.. W  Iz­
bie D eputow anych-zaś słaba, co do ilóści,. ale 
m ocna co do jedności w  zasadach i w y tr w a ­
łości w ięk szo ść  zbiła*w szystkie1 paragrafy nie­
przychylnego adressu;* oppozycya,, groźna c o ­
do liczby, ale istotnie mniejszość stanow iąca,, 
bo złożona z samycłn różnorodnych ż y w io ­
łó w  i zostająca pod w p ły w e m  m ę ż ó w , k tó­
r z y  krzykami sw em i i w rzaw ą  całą napełnili* 
E rancyą,, musiała: nareszcie- u led z ,.. Połączy­

w szy  się-, w  istocie chcieli deputow ani oppo-* 
zycyi rządy sobie przyw łaszczyć, ale tego niś 
dokazali, tylko rząd. nieco w strzym ali. — 
W  śród tak. nienaturalnego położenia, podzię­
kow ali za sw e urzędy M inistrow ie, p rzeciw  
którym  ow a koalieya pow stała; lecz ich w  bo­
ju nie pokonano.. Zasady ich.ciągle tryum fo­
wały,; czyny ich w  zaszczytny, pochw alono 
sposób; Zasłaniana przez nich aż do ostatniej 
chw ili korona, usłyszała w  Izbach p raw ą i go- 
dną.m ow ę;- Spodziew ali się. oni, że szczęśli­
w si ich następcy, polegając ciągle na*większo­
ści! i b roniąc zaw sze i u tw ierdzając ich* poli­
tykę, zdołają znow u część tych pozyskać, co 1 
się, rządowi* opierali. — K ról W ezw ał do sie­
bie Xięcia Dalmacyi. S ław ny  ten  Marszałek,, 
daleki od wszelkich zatargów  w  ostatnich* 
czasach, zdaw ał s ię ,być zupełnie usposobio­
nym  do przyjęcia polecenia królewskiego: A le 
nie przyjął tego.. Położenie to nie dało się 
przedłużyć bez narażenia najdroższego inte- 
ressu Francyi na niebezpieczeństwo;. K orona 
jednę tylko- alternatyw ę, do* w yboru  miała. 
Musiała ona bow iem i albo> w  konstytucyjny 
sposób naród w ezw ać ,, zażądać od* niego 
w iększości zdolnej utrzym ać trzy w ładze pań­
stw a i zapew nić zw ycięzttyo polityce poje­
dnania, porządku-i pokoju; albo też yyypada*
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10 w ł a d z y  k r ó le w s k ie j  p rze jść  n a  s t r o n ę  k o a ­
l i c j i ,  t. j. t r z e b a  je j  b y ło  p r z y łą c z y ć  się do  
r z e c z y w is te j  w  Izb ie  m n ie js z o śc i ,  czego  u ł o ­
ż o n y  p r z e z  n ią  p r o g r a m  d o  a d r e s s u ,  z u p e łn ie  
o d r z u c o n y ,  d o w o d z i ł ,  i d o z w o l i ć  n a c z e ln i ­
k o m  o p p o z y c y i  u ż y w a ć  r ó ż n y c h  s p o s o b ó w  do  
w y j e d n a n i a  so b ie  w ię k s z o ś c i ,  n a  jakiej im  
z b y w a ł o  w  Iz b a c h .  T o  z n o w u  b y ło  r o z w i ą ­
z a n ie m .  T e r a z  w i ę c  a d m in is t ra c y a  w a h a ć  się 
n ie  m o g ła .  M u s ia ła  o n a  u ży ć  z n o w u  w ł a d z y  
i u d a ć  się do  r o z w i ą z a n i a ,  a b y  d z ie ło  s w o je  
u s ta l ić  i, zasady  z a b e z p ie c z y ć ,  k tó r y m  F r a n c y a  
o d  la t 8 s w o j ę  p o m y ś ln o ś ć  z a w d z ię c z a .  —  S a m  
s y s t e m a t  r e p r e z e n ta c y jn y  b y ł  te g o  p rz y c z y n ą .  
I d z ie  b o w i e m  is to tn ie  o o c a le n ie  p ie r w s z e g o  
jego  p r a w a ,  r z ą d u  w ię k s z o ś c i .  Id z ie  t u  o 
w y j e d n a n i e  m u  z n o w u  u s z a n o w a n ia .  Sfał- 
s z o w a n o b y  w s z y s tk ie  jego w a r u n k i , g d y ­
b y  m n ie js z o ś c i ,  n ie z d o ln e  coś u t w o r z y ć ,
11 ty lk o  w  ce lu  b u r z e n i a  p o łą c z y ć  się m ia ły ,  
i z a m ia s t  z m u s z e n ia  r z ą d u  do  p o łą c z e n ia  się 
z  n ie m i  z w ł a s n e g o  p r z e k o n a n ia ,  ca łe  jego 
z a sa d y  p o p r z e k r ę c a ć  u s i ł o w a ły .  —  P r z e d  d z ie ­
s ięc iu  la ty  r ó ż n e  z a m a c h y  z s t r o n y  r z ą d u  z a ­
g ra ż a ły  k o n s ty tu c y jn e m u  p o r z ą d k o w i ;  F r a n ­
cy a  d z ia ła ła  w s p ó ln i e  z 221 m ę ż a m i ,  k tó r z y  
jej s z la c h e tn ie  b r o n i l i  i p o s t a n o w i ł a  o b r o n ić  
s ię  w ł a s n ą  o d w a g ą .  N a s tę p n ie  u z b r o jo n e  
s t r o n n i c t w a  t e m u ż  z a g ra ż a ły ;  ale w s z y s c y  
o b y w a t e l e  i w ł a d z e  r z ą d o w e  u t r z y m a ły  go 
m ą d r o ś c ią  s w o ją .  T ą  r a z ą  z a g raża ły  m u  w e ­
w n ę t r z n e  n i e b e z p ie c z e ń s tw a ,  n a tu ra ln ie  s k u ­
tk i  p o k o j u ,  jak iego  u ż y w a m y ,  i o gó lnego  b ez -

i e c z e ń s tw a .  R z ą d  k r ó le w s k i  o d w o ł u j e  się
ez o d w ł o k i  do  F ra n c y i .  W  te rn  p r z y p o m i n a  

so b ie  s w ó j  p o c z ą t e k  i o p ie ra  się n a  s w e j  z a ­
sadzie .  Z obopó .lne  z a u la n ie  t r o n u  i n a r o d u  
t w o r z y  o d  1830. r o k u  m o c  i ł io n o r  m o n a rc h i i .  
—  J e m u  to  z a w d z ię c z a m y  od  l a t o ś m i u  w s z e lk ie  
d o b r o d z i e j s t w a ;  r e w o i u c y ą  u sk u te c z n io n ą  w  
p o ś r ó d  p o k o ju ;  p o r z ą d e k  z g o d n y  w  d z i w n y  
sp o só b  z w o l n o ś c i ą ;  n a d z w y c z a jn ą  p o m y ś l ­
n o ś ć ,  w p r a w i a j ą c ą  n a w e t  n ie p rz y ja c ió ł  n a ­
s z y c h  w  p o d z i w i e n i e ;  p o k ó j  n a re sz c ie  ty lu  
ś w ie tn e m i  u s ta lo n y  cz y n am i.  Z m ia n a  p o l i ty k i  
z n i s z c z y ła b y  w s z y s tk ie  t e  o w o c e .  F r a n c y a  
s a m a  w  s w ć j  s p r a w i e  z a w y r o k u j e .  F r a n c y a  
ją  u s ta l i .<f

G i e ł d a  z di 2. L u t e g o .  Z p o w o d u  o cz e ­
k iw a n e g o  w  M o n i t o r z e  r o z k a z u  k r ó le ­
w s k i e g o ,  r o z w ią z u ją c e g o  I z b ę ,  s p o d z i e w a n o  
się dz iś  w ię k s z e g o  z n iże n ia  się c e n y  p a p i e r ó w .  
A le  w y p a d e k  t e n ,  już  o d  k ilku  d n i  p r z e w i ­
d z i a n y ,  n ie  s p r a w i ł  w ie lk ie g o  w r a ż e n i a .  L i -  
k w i d a c y a  w  p a p ie r a c h  z a g r a n ic z n y c h  żadnć j  
n ie  d o z n a ła  t r u d n o ś c i .  I z b a  s y n d y k a tu  z a w y ­

r o k o w a ł a ,  a b y  n a  p rz y sz ło ść  n ie  z a k u p o w a  ć 
be lg i jsk ich  akcyi b a n k o w y c h .

Z  d n i a  3.  L u t e g o .
P i e r w s z y m  r z u t e m  oka p r z e k o n y w a m y  się 

dzisiaj z d z i e n n i k ó w  k o a l ic y i ,  jak  n iegodnej 
ta k ty k i  <?ne p r z y  n a d c h o d z ą c y c h  w y b o r a c h  
t r z y m a ć  się zam ydla ją .  Je s t  to  w sk rzesze n iem  
z n a jo m e g o  t o w a r z y s t w a :  „aide to i e.t le ciel t7 ai- 
dera” , k tó r e ,  jak  w i a d o m o ,  w  r o k u -1829. tak 
w ie lk i  w p ł y w  n a  w y b o r y  w y w a r ł o .  U t w o ­
r z o n o  juz  k o m i t e ty  o b io r c z e ,  u s ta n a w ia ją  
b iu r a  k o r re s p o n d e n c y jn e  u  d e p u t o w a n y c h  naj­
w ię k s z ą  w z i ę t o ś ć  p o s ia d a ją c y c h ,  a co  rzeczą 
n a jw a ż n ie j s z ą  i n a jg o r s z ą ,  n ie  s z cz ęd zą  ani 
i n s y n u a c j i  an i  s p o tw a r z a n ia ,  M ałą p róbkę  
te j tak tyk i z n a jd n je m y  już w  d z is ie jszy m  n u ­
m e r z e  K o n s t y t u c y o n i s t y :  „ Z  p o m iędzy  
13 d e p u t o w a n y c h  P a ry ż a  8 p r z e c i w  Mini­
s t r o m  g ł o s o w a ł o ;  że ci p o w t ó r n i e  zostaną 
o b r a n i ,  ża d n e j  n ie  u lega w ą tp l iw o ś c i .  Mia­
n o w a n i e  5 i n n y c h  b a r d z o  n i e p e w n e .  P. J a c ­
q u e s  L e f 'eb v re ,  o b r a n y  d a w n ić j  w  drugim 
o k rę g u  ty lk o  w ię k s z o ś c ią  je d n e g o  g ło s u ,  tak 
p r z e k o n a n y  o czeka jące j  go k lę sc e ,  źe w  de­
p a r ta m e n c ie  P u y  d e  D o m e  jako  k a n d y d a t  w y ­
s tą p i ,  gd z ie  z re s z tą  p o d o b n ie  p rz e p a d n ie .  Pan 
T e s t e ,  p r z e ło ż o n y  n a d  s ta n e m  a d w o k a tó w ,  
w  p i e r w s z y m  o b w o d z i e  P a r y ż a  p r z e c iw  Ge­
n e r a ł o w i  J a c q u e m i n o t  w  s z ra n k i  w ys tąp i .  
M in i s te r y u m  lis tę  k a n d y d a t ó w  u ło ż y ło ,  k tó ­
r y c h  n a p r z e c i w  n a s z y m  213  c h c e  p o s t a w ić ;  
w  og ó ln o śc i  p a d ł  w y b ó r  jego n a  zd ra d z ie ck ic h  
l e g i ty m i s tó w ,  n a  m ę ż ó w ,  co r e w o i u c y ą  l ipco­
w ą  za  k a ta s t ro fę  p o c z y ty w a l i  i  ze  w s t r ę t e m  
ty lk o  p rz y s ię g ę  w y k o n a l i .  W  D i jo n  rip. na­
p r z e c i w  P a n u  M u te a u ,  K ad z cy  p r z y  Sądzie 
k a s s a c y jn y m ,  j e d n e m u  z n a ju m ia rk o w a ń s z y c h  
m ę ż ó w  i z b y ,  P a n a  d e  B e rb i s  p o s ta w ią ,  k tó ry  
W  r.  1832. p a r o s t w a  p rz y ją ć  n ie  chc ia ł.  Na­
w e t  n a  w y b ó r  P a n a  D u p in  M in i s t r o w ie  po­
w s t a ć  za m yśla ją .  W s z y s c y  c i ,  co  w ie rn o śc i  
s w o je j  d la  r e w o l u c y i  l ip c o v re j  d o w ie d l i ,  na­
w e t  c i ,  k tó r z y  dn .  13. M a rc a  i 11. Październ .  
jej p r z e c i w  w y k r o c z e n io m  s t r o n n i c t w  bronili,  
za  p o d e j r z a n y c h  są p o c z y t y w a n i  Kollegia 
o b io r c z e  p o w o ł a n e ,  ab y  m o n a r c h i ą  kons ty tu ­
c y jn ą  o c a l ić ,  d o p e łn ią  s w e j  p o w in n o ś c i .11 — 
W  K u r y e r z e  f r a n c u z k i m  c z y ta m y :  P P . 
O d i lo n  - B a r r o t ,  T h i ę r s  i G u iz o t  ogłoszą w  
p r z e c ią g u  d n i  k i lku  l is ty  d o  k o m m i t te n tó w  
s w o i c h ,  w  k tó r y c h  k a ż d y  z n ic h  ze  s ta n o w i­
ska z d a ń  i za sad  s w o i c h  p o ło ż e n ie  s p r a w  p u ­
b l i c z n y c h  w y j a ś n i ,  d o  osiągnięcia  k tórego  
z m ie rz a .  I z b a  o s ta tn i  p a r a g ra f  a d re s su  nie 
p r z y j ę ł a ;  p y t a n i e  w i ę c ,  d ec y d u ją ce  n a d  ży­
ciem a lb o  śmiercią r z ą d u  rep rez en ta cy jn e g o ,



I
219

obecnie w  490 kollegiach rozstrzygnąłem  zo ­
stanie."

D z i e n n i k  s p o r ó w  p rzy g o to w y w a  czy­
te ln ików  sw o ich  na zmianę preiektur.

M o n i t e u r  P a r i s i e n  pisze co następuje: 
221 Jacąueministów podwajają gorliw ość  

sw o ję  w  stosunku, jak stronnictwa zu ch w a ­
łość  i gw ałtow ność  swmję objawiają. W c z o ­
raj odbyli zgromadzenie. U ch w a lo n o  przez  
akklamacyą subskrypcyą celem ustanowienia  
Koinmissyi dla korrespondencyi obiorczej, 
w  której w szelk ie  usiłowania W mteressie  
monarchicznej i konstytucyjnej sprawcy się
zjednoczą. „ . ,

N iektóre dzienniki tutejsze usiłują w ykazać  
podobieństw o teraźniejszego położenia rzeczy  
ze stanem Francyi na początku 18ÓU. roku. 
N a zew nętrznem  podobieństwie W istocie by­
najmniej nie zbyw a W  1830. roku odroczono  
zaraz Izby po adressie, następnie rozprawia­
no w ie le  o zmianie ministeryalnej, a potem  
jak i tą razą Izbę Deputowanych rozwiązano.  
A le ta uderzająca i w ażna zachodzi różnica, 
£e w ó w c z a s  G a z e t t e  d e  F r a n c e  i I J u o t i -  
d i e n n e  popierały Ministeryum, a D z i e n n i k  
s p o r ó w  szczególniej oppozycyą, podczas 
gdy dziś rzecz ma się całkiem inaczej.

M - e s s a g e r  umieścił dziś następujące donie­
sienie o ruchu w  różnych komitetach obior- 
czych:  » W czoraj i onegdaj różnorodne zda­
nia, tw orzące  opozycyą, postanowiły  p oczy ­
nić przed s w e m  rozłączeniem się potrzebne 
kroki dla zapewnienia w y b o r ó w  sw ych  Kan­
dydatów  parlamentowych. W  tym celu u- 
tw o rzy ły  różne komitety; każde b o w iem  zda­
nie chce swój  w ła śc iw y  charakter przed kole- 
eiam io biorczymi zatrzymać, tak jak go w  Izbie 
zatrzymało. N ie  jest zamiarem kom itetów  kan- 
dydatów w yzn aczać ,  tylko w p ły w a m  sw ojm  
popierać w yb o ry  w  każdym ob w od zie  stron­
nictwa parlamentowego. Zbierać one także 
będą wszelkie w iadom ości o postępowarnu  
adminisiracyi w  czasie w y b o r ó w ,  aby tym  
sposobem zapobiedz zabiegom, jakie w srod  
przykrego położenia Ministeryum ła tw o  prze­
w id z ieć  można. —  Zgromadzenie-O di 1 o n  a 
B a r r o t a  jeszcze sw ego  komitetu ca łkow i­
cie nie u tw o r z y ło , i jutro zapew ne dopiero 
będziem y mogli umieścić dokładny spis depu­
to w a n y c h ,  na których w y b ó r  ich ko llegów  
padnie. K om itet m ianowany przez zgroma­
dzenie Gannerona składają PP. T hiers ,  Ber­
ber, B oudet,  Caumartin, Mathieu de la Re-  
dorte, Cochin , Margrabia D ałm acyi, Ganne-  
ron , G ou in , Muteau i Sapay.^ Komitet zas 
zgromadzenia Periera PP. Guizot, Persil, 
Duchatel, Józef  Perier , Rćmusat, Raguet-

L ep in e ,  Hrabia Jaubert i Duvergier de Hau- 
ranne.

Z d ń i a 4. L u t e g o .
Obecnie zajmują się dzienniki dalszą walką  

między sobą, jaka się w  Izbie przy obradach 
nad adressem z taką zaciętością toczyła. Każde  
stronnictwo ciągle te same przytacza d o w o d y  
i rzecz ta potrwa niezawodnie aż do ukoń­
czenia drugich w y b o r ó w . Dla Francyi spór 
ten piśmienny może być wrśród obecnej chwili  
dość zajmującym, ale za granicą nudziłby tyl­
ko i dla tego rzadko kiedy nużyć będziemy czy­
teln ików  naszych przytaczaniem podobnych  
rozpraw. W ypadki z resztą same w krótce  
w ykażą , na czyjej stronie była słuszność.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 2. Lutego.

Tutejsze dzienniki w o jsk o w e  poczytują, 
jak się zdaje, w ojnę  z Birmanami i z Nepalem  
Za nieuchronną i konieczną a przedsiębrane 
w  Anglii przygotowania, aby w  Marcu i 
K w ietniu  nie tylko 1000 ludzi dla uzupełnie­
nia pu łków  indyjskich, lecz też kilka n o w y ch  
p u łk ó w  w  tamte w y s ła ć  strony, twierdzenie  
to usprawiedliwiają. 9ty pułk królewski, 
który stał w  Tchinsurah, nie daleko od Kal- 
kutty i na zachód miał w yruszyć , przeciwne  
odebrał rozkazy i do Rangun się ma zaambar- 
kować. Port t e n , panujący nad całym han­
dlem Birmańskim, stosownie do Bengal-Hur- 
kąru z dn 14. l istopada, ma być zajęty i w  
posiadaniu zatrzymany. Rząd kalkutski w y ­
słał rozkaz do Bombayu, celem otrzymarra 
ztamtąd największej, ile być może ,  ilości 
statków parow ych  dla przewiezienia Wojsk, 
a tak związki pocztowe z morzem C zerw o-  
nem może na czas niejaki przerwy doznają. 
Podług Bengal - Hurkaru z dnia 18. Listopada 
rozkazano, aby w  Firozpur most nad Sud- 
lensch w y sta w io n o ,  zkąd w noszą , źe An­
g l o - indyjskie wojsko jednak przez państwo  
Rundschit-Singha przechodzić będzie. Oko­
liczność tę tak sobie tłómaczą, że stosownie  
do rozmaitych doniesień sprawy Rundschit- 
Singha dość źle stoją ; już to bow iem  zbiego- 
s tw o  w  szeregach armii jego bardzo się za­
gęszcza, kiedy Szach Sudscha lepiej żołnierzom  
płaci a tak ich zew-sząd zwrabia; juz to Xiązę 
Feschaweru, brat Dost Mohammeda w  Ka­
bulu, wzbrania się płacić haracz, który od  
w ielu  lat Rundschit-Singhowi składał, oświad­
czając, iż honor rodziny jego tego wymaga,  
żeby się z bratem sw oim  połączył i osadze­
niu Szacha Sudschy na tronie Afghanistańu 
się sprzeciwiał. Ponieważ przymierze jego 
z Rundschit-Singhiem i płacenie haraczu byty  
tylko przemocą Singha na nim wymuszone,
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p ogłosk a  o  k lęsce , jaką w o jsk o  R u n d sch it-  
S ingh a p rzez A fg h a n ista n ó w  p o n ieść  m ia ło , 

,nie zdaje się  b y ć  n iep od ob n ą  do p ra w d y .
O  to  sz c z e g ó ły  ro z u m o w a n ia  K u r y e r a  

o  m ałem  p ra w d o p o d o b ie ń stw ie  w o jn y  m ię­
d z y  A nglią i R o ssy ą : „W ojn y  ta k o w ćj na 
w ie le  lat b ynajm n iej o b ą w ia ć  się  n ie  trzeba, 
jeże li n ied o łęż n o ść  ze strony rządu angielskie- 
g o j ć j  n ie w y w o ła .  W ojn a  z A n glią , jakeśm y  
już d a w n ie j d o w ie d li ,  zn iszczy ła b y  R ossyą;  
cz tery  p ią te w y w o z u  p ło d ó w  rossyjskich  idą 
d o p o r tó w  angielskich  a w ie lk a  cz ęść  d ługu  
k r a jo w e g o  y ossy jsk iego  w  ręku k ap ita listów  
an gielsk ich . N ajceln iejsi kupcy w e  w szystk ic h  
p ortach  rossyjskich  są A n g licy , k tó r zy , gd y-  
jby k a p ita łó w  s w o ic h  k ra jow i u ję li, p rzezto  
w e w n ę tr z n e m u  h a n d lo w i R ossy i ok rob n yb y  
zadali c io s . R z ą d o w i rossyjsk iem u bardzo  
d o b rze  to  w ia d o m o , dla tego  tez  o b a w ia  
się  w o jn y  z A n g lią , jako klęski k ra jo w ej;  
w sz a k z e  Z;dcMgiej ..strony sp u szcza  się na to , 
że  p o n ie w a ż  b a n d e l z R ossyą  dla A n g lii naj­
w ię k sz e j  w a g i ,  -rząd.nasz k ażd e .p o k r z y w d z e ­
n ie  zn ie śćb y  w o la ł ,  an iżeli s ię  narazić na 
n ie b e z p ie c z e ń s tw o  za tam ow an ia  tak k o rzy ­
stn ych  z w ią z k ó w . M in is tr o w ie  C esarza li­
czą na w str ę t  A nglii p r z e c iw  k osztom  w o jn y  
z  tak d obrym  p rzyjacielem  h a n d lo w y m , i je- 
dy n em  .-n ieb ezp ieczeń stw em , żeb y  się  w  tern 
zaufaniu  n ie z b y t  daleko p osunęli. A le  n iep o -  
suną się  >za d a lek o , jeże li-rząd  angielski nale­
ży ty  stop ień  sta ło śc i i sp rężystości w sz ę d z ie  
o k a ż e .«

W  S u th e r la n d , w  H r a b stw ie  D u r h a m , o d ­
b y ła  się  u ro czy sto ść  tam tejszego zw ią z k u  k on ­
s e r w a ty s tó w , p od  p rezyd en cyą  M argr. L o n -  
d o n d e r y , P rezesa  teg o  zw ią z k u . W  m o w ie  
s w o je j  w y ło ż y ł  on  zasady k o n se r w a ty s tó w ,  
a o p o ło że n iu  L orda D u rh am  tak się  w y ra z ił;  
S p od  z ie w a m  s ię , że  sz la ch etn y  H rabia n ie b ę-  
d zie  s ię  ża lił n a  m n ie  ,6  brak o tw a r to ś c i;  n ie  
ch cę  b o w ie m  zb yt ,na n iego  nacierać. W e  
w z g lę d z ie  pytan ia  m ięd zy  tym  sz lach etn ym  
L o r d e m , a radykalnem  w ig o w s k ie m  M iniste-  
ry u m , n ie  ch cę  ,się do n iczeg o  ,o b o w ią z y w a ć ,  
ani^ też w y n u r z a ć  ,tu .w  .tem  .zgrom ad zen iu  
m o ic h ,z d a ń , k tó r e b y m i w ,I z b ie  W y ższe j  ręce  
z w ią z a ły . spravy,e  L ord a  D urham  żadne­
g o  n ie  m ożn ą  sądu w y d a w a ć , i l e  z  G azet  
m o żn a  w id z ie ć ,  .jeden zn ak om ity  'konsęryyą* 
tysta (L o r d  E g e rto n ) .o św ia d c z y ł,  iż  z a r ó w n o  
M im steryu m  jak i  L o rd  .D urham  m usi .być  
o b w in ia n e , yła z m o je j  ^strony n ie  ch cę  ą n i-  
w ić  o sp r a w ie , która jeszcze  n ie  jest p u b liczn ie  
p r z e d s ta w io n ą , .k tó rą , g d y  p rzy jd zie  d o  I z b y  
W y z s z e j ,  b ęd z ie  b e z  w ą tp ie n ia  roztrząsaną z

■modrością, p ra w o śc ią  i,m iło śc ią  p ra w d y , jaką

się  z a w sz e  ta Izba od zn acza  w  p od ob n ych  o -  
k oliczn osciach . Ja m am  to  sob ie  za o b o w ia -  

m k o s° ’ w Pr ió d  6 °  n ie w y .

W e d łu g  n a jn o w szeg o  d zie ła  M o n g o m e r y  
M a r t i n ,  Anglia m a 71 zam orsk ich  osad -, z 
k tórych  N e w fo u n d la n d , w  r. 1583 za łożon a, 
jest n ajd aw n iejsza , a A d en  zakupiona W r z 
p rzez  K om panią w sch o d n io -in d y jsk ą , jest naj­
p óźn iejszą . W sz y stk ie  p osiad łości zam orskie  
w y n o sz ą  119,70S m d k w a d r a to w y c h , czy li 
p r a w ie  40  razy w ię c e j , jak p o w ie r z c h n ia  A n-
71^ 9 ! “ ! wt ty c h  osadach  w y n o s i 100 m il. 
708,323 d u sz , z tych  2,065,229 jest b ia ły ch , re­
szta k o lo ro w y ch . M iędzy n iem i jest 2,955,312  
ch rzesc ia n , 26 ,752,155 m a h o m e ta n ó w , reszta  
h in d u só w  i p ogan . Z  ch rześcian  p o ło w a  jest 
k a to h k o w  a p o ło w a  p ro testa n tó w . Siła w o j ­
skowai w  różn ych  częściach  p osiad łości w y ­
n os. 4o3,1.99, z  których  w ię c e j  jak p o ło w a  jest 
kolonia lna . R o cz n ie  w y d a tk i na k o lo n ie  d o ­
ch o d zą  do 25 m ilio n ó w  funt. s z t . ,  z  ty c h  osa­
d y  sam e dają 23 m il. , a resztę 2 m il. A nglia. 
R z ą d o w a  i p ryw atn a  w ła sn o ść  o sza co w a n ą  
jest razem  2,413,150,000 funt. szt. Pom im o! 
ze w y d a tk i w y n o sz ą  25 m il. funt. sz t., przy­
ch ód  czym  tylko 119,000 funt. sz t., szczęściem  
ze  g o r liw o ść  p ry w a tn y ch  nagradza niedbałość 
W  tym  w z g lę d z ie  rzą d o w ą .

X. W ellin g to n  z a c h o r o w a ł b ard zo  na w y ­
p rężen ie  m u sk u łó w  w  tw a r zy .

O w d o w ia łe j  K r ó lo w e j  A d  e l a j d y  k osztem  
będą b u d o w a ć  na w y sp ie  M alcie św ią ty n ię  dla 
w y zn a n ia  p rotestan ck iego . K oszta  w y r a c h o ­
w a n o  na 6 —  8000 funt. szt.

P o r t u g a l i a .
S e n a to r o w ie  n ie  w ie lk ą  ch ęć  d o  obrad oka­

z u ją , b o  d op iero  jest ich  2 8 , a p o w in n o  b yć  
36. P ism a p u b liczn e tę  n ieo b ecn o ść  p rzyp i­
sują w p ły w o w i  o b c e m u , co raczej tem u  p rzy­
p isać n ależy , że  n iezam ożni S e n a to r o w ie , b ę­
dąc n iep ła tn i, oszczęd zają  so b ie  k o s z tó w , a 
b ogaci n ie chcą p orzu cić w y g ó d  i sp okojności 
dla o b o w ią z k ó w , k tóre często  m im o  ich  w o li  
na n ich  w ło ż o n o .

H o l a n d y  a.
Z A m s z t e r d a m u ,  dn. 4. L u teg o .

H a n d e l s b i a d  p isze : « O trzym aliśm y  dziś 
d on iesien ia  z L o n d y n u , z k tórych  się  w y k r y ­
w a :  1) że  p o g ło sk a , u m ieszczo n a  w  n iek tó­
ry ch  gazetach , jakoby H rabia S e b a s t i a n i  o - 
ś w ia d c z y ł ,  ze F ran cya  n ie  ch ce  m ieć  udziału  
^  k o n a n i u  p o sta n o w ien ia  k on feren cy i lon- 
dyusk iej, jest b ezzasad n a; że w  L o n d y n ie  
za r z ec z  p e w n ą  p rzyjm u ją , iż  i L e o p o ld , je­
żeli się tp  ty lk o  w  jak ik olw iek  da sp o só b , p o ­
sta n o w ie n ia  te  b e z  w sze lk ieg o  zastrzeżen ia
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przy jm ie . Bardziej w ię c  sobie te raz  niż kie- i w  głębi kraju w y w o ła n e  protestacye rozpo- 
dyżko lw iek  pochlebiać m ożna , ze pytanie to, częte w  L ondyn ie  układy w ielce  skom prom i- 
tak  zaw ik ła n e ,  w  zgodny za ła tw ię  sposób. to w a ły .“

W  piśmie jednern z L o n d y n u  z d, 1. L u-   ̂ O b a w a  na giełdzie naszej jeszcze nie ustała 
tego  p o w ia d a  H a n d e l s b l a d :  „M ało tu  p rzy -  i w czo ra j  z n o w u  papiery  znacznie spadły, 
w ięzu ją  w artośc i do tw ie rd z e ń  n iek tó rych  ga- N o w e  u rz ę d o w e  doniesienie M o n i t o r a  
ze t belgijskich, jakoby u ch w a ła  konferencyi p rostu je  w  p e w n y m  w zględz ie  daw nie jsze  
londyńskiej jeszcze nie by ła  s ta n o w c z ą , t. j. doniesienie tegoż o umieszczeniu G enera ła  
jakoby Belgia jeszcze to  i o w o  p rzep rzeć  m o- Skrzyneckiego w  armii belgijskiej. C zy tam y  
gła. W y razy ,  w  k tó rych  się w o la  pięciu mo- b o w ie m  w  M o n i t o r z e :  „ Genera ł Skrzyne-
ca rs tw  o b jaw ia ,  a jeszcze bardziej d u c h ,  ja- cki,  o k tó ry m  w czora j  donoszono , i e  posta-
kim konferencya  w id o c z n ie  ożyw iona  była, n o w ie n ie  z dn. 1. b. m. umieszcza go w  w o j-
są p e w n ą  ręk o jm ią ,  źe Belgia s p ra w y  tej d iu- sku , zos taw iony  został  do rozporządzen ia  
źej p rz e w le c  nie zdoła. C hociaż Belgia teraz, k ró lew sk iego ,  dopóki m u  na m ocy artykułu
jak g łoszą , n o w e  w niosk i  pod  w z g lę d e m  V en- 5go p ra w a  z dnia 16. C z e rw c a  1836. o stano-
loo uczyn iła ,  r ó w n ie  m ało  jednak na nie z w a -  w isk u  o f ice ró w  zatrudnien ie  w skazane  nie 
źać będą, jak na daw nie jsze  jej w niosk i  w zg lę -  będzie. “
d em  L uxem burga  i M astrichtu. Myli się także D onoszą z G a n d a w y ,  źe się kuszono o'O- 
o k ropn ie  B e lg ia ,7 jeżeli jeszcze ta jem nie na truc ie  załogi tamecznej. K u ch a rz  b o w ie m  
w spó łdz ia łan ie  gab inetu  tuilleryjskiego liczy, jednćj kompanii spostrzeg ł  w  sw o je j  kuchni 
F rancya  pozna ła  nareszcie po  dojrzałej roz-  niebieską massę p ływ ającą  p o w o d z ie .  Sledz- 
w a d z e ,  źe in teres całej E u ro p y  jest i jej inte- t w o  p rzekonało , źe to  był g rynszpan , który- 
re ssem , i źe się w  tym  w a ż n y m  punkcie  od b y  stu ludzi m ógł życia pozbaw ić . W  upły- 
polityki innych  w ie lk ich  m o c a rs tw  europe j-  n ionym  roku  m iano także p o d o b n e  kuszenie, 
skich odłączać  nie m oże. Postanow iła  p rze to  się p d k ry ć ,  ale sp raw cy  tego wyśledzić  nie 
szczerze i z p rzekonan ia  p o s tę p o w a ć  ty m  sa- m ożna.
rnym , co inne  m o c a r s tw a , to r e m ,  aby osta- W  J o u r n a l  d e s  F l a n d r e s  czy tam y:
teczny  -wyrok konferencyi do skutku d o p ro -  „K ard y n a ł  Arcybiskup uda się w k ró tc e  do na- 
w ad z ić .  Daleka za tem  od sp rzeciw ian ia  się szej a rm ii,  gdzie p rzed  fron tem  tejże chorą-  
ś rodkom  p rz y m u s o w y m  cz te rech  innych  m o -  gw ie  pośw ięc i  i nieba o b łogosław ieństw o  
c a r s tw ,  albo też o d  odegrania  roli p różnego  błagać będzie  dla naszych żo łn ie rzy ,  goto- 
w id z a ,  o w s z e m  środki o We silnie pop ierać  w y c h  w a lczyć  za najświętszą sp raw ę."  
będzie , i cóźkolw iek  p rz e c iw  te m u  p rzy toczą , W  L eo d y u m  z b a n k ru 'o w a l  jeden z n ap
zebrane  nad  granicą pó łnocną  w o jsk o  fran- p ie rw sz y c h  tam ecznych  d o m ó w  hand low ych , 
cuzkie posłuży  tylko do . poparc ia  u c h w a ły  co w ie lk ie  sp raw iło  wrażenie , 
konferencyi londyńskiej. Czekają  ty lko na  ^  d n i a  5. L u t e g o .  _ ^
przychylenie  się K ró la  W i lh e lm a ,  a potćrn  Podczas  gdy dzienniki nasze  gubią się je-
w e z w ą  Belgią, a b y ,  n iechcąc  być  do tego szcze w  dom ysłach , co M inis ter^spraw  zagra- 
gw ałtem  z m u s z o n ą , w  p e w n y m  przeciągu n icznych  dn ia  jutrzejszego ( w  środę)  I z b o m  
czasu rzecz tę  u p o rz ą d k o w a ła .  C o  się także o sp raw ie  ho lendersko  belgijskiej oświadczy* 
samego Króla  Leopo lda  do tyczy , nie w id a ć  obejmuje w y d a n y  w  tej chw iji  M o n i t e u r  
z jego strony szczerej chęci do staw ian ia  opo- B e l g e  rozkaz  k ró le w s k i , m ocą k tórego o b i e  
m .  Miał on n a w e t  ośw iadczyć  L o rd o w i  Pal- I z b y  o d  4. L u t e g o  a z  d o  4. M a r c a  o d r o 1 
m e r s to n o w i , źe u c h w a łę  konferencyi bez  c z o n e  z o s t a j ą .  _  ̂ _
wszelkiego zastrzeżenia przy jąć  go to w y . P rze-  R ó w n o cześn ie  obejmuje M o n i t e u r  d w a
m yślą  zaś tylko jeszcze nad ś ro d k iem , aby u- k ró lew sk ie  rozpo rządzen ia  z dnia w czo rą j-  
m y ś ły  Belgijczyków, p o d b u rzan e  z tylu  s tron , szego, w  k tó rych  N. P a n  przychyla  się do  
ułagodzić  i Izby p rze k o n a ć ,  źe do b rze  z ro zu -  w n io sk u  Ministra skarbu,^  B arona  i l u a r  aj 
m iany  in teres  Belgii w ym aga  za ła tw ien ia  spra- i M inistra -spraw ied liw ośc i ,  B an a  E rn s ta ,  
w y  tej w  zgodny sp o só b ; w o jn a  b o w ie m  za- w z g lę d e m  uw oln ien ia  ich  o a  dotychczaso- 
g raźałaby  b y to w i  Belgii, i Belgia pad łab y  nie- w y ć h  obow iąźków ;urzędow ania-sw ego- ■v™*' 
zaw o d n ie  p ie rw sz a  ofiąrą te jże .*  c z a s o w o  w e z w a n o  miejce p ie rw szego  M ń

B  e I g i  a.  n istra  p ań s tw a ,  Hrabi M erodęgo, a w t n t e j s c e
Z  B r u  x e l l i ,  dnia 4, L u te e o .  drugiego M in is tra róbó tpub ł, ,  Pana  N othom ba.

C o m m e rc e  B e lg e  pow iada  „Nasam- -— W iadomo zaś, źę właśnie Panowie Huart 
przód okazuje się z raportu Ministra spraw  i Ernst najbardziej się W gabinecie :pośtafno- 
zagranicznych, źe publiczne demonstracye vyicniu konferencyi londyńskiej -opierali.
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Z pow y ższy ch  w y p a d k ó w ,  k tóre  tu  w s z y ­
stkich niem ało zad z iw iły  i oburzyły,, w n o ­
sić niemal z p ew nośc ią  m ożna ,  że w  krótkim  
czasie ró w n ie  u nas ,  jak w e  Francyi K ról 
Izb y  ro zw iążę  i w  sp ra w ie  ho lendersko  - be l­
gijskiej do n a ro d u  się o d w oła .  Jednakże  się 
zda ję ,  źe rząd  nie zw ą tp ia ł  jeszcze całkiem
0 po rozum ien iu  się z teraźniejszą Izbą , bo 
JM o n i t e 11 r , B e I g e p o w iad a  w  sw o je j  n ieurzę- 
d o w e j  części: » Z  odroczenia  Izb aż do d -4 ,  
M arca nie w y n ik a  byna jm n ie j ,  żeby prędzej 
jeszcze p rzez  rz ą d  zw ołane- być nie miały 
końcem  dow ied zen ia  się o p o s tanow ien iu  
w z g lę d e m  tak  w a ż n e j  dla kraju s p r a w y ,  w  
której w y r o k o w a ć  mają. R ząd,nie , zechce na 
żaden  sposób p rzed łużać  s tanu  n iepew nośc i
1 starać się będzie  o jak nairychlejsze za ła tw ie ­
nie, całej sp ra w y  , b ez  przyniesienia  uszczerbku  
d o b ru  publicznem u.

B ę l g e . ,  g łó w n y  organ s t ro n n ic tw a  oporu, 
tak  się o d z y w a  o p o zo s taw ien iu  G enera ła  
S k r z y n e c k i e g o  do dalszego rozporządzen ia  
r z ą d u :  » N a  rozkaz  zagranicznych  dop lom aty- 
k ó w  i gab inetu  tuilleryjskiego już z n o w u  m ia ­
n o w a n y  n ie d a w n o  te m u  G en e ra ł  Skrzynecki do 
dalszego ro zp o rząd zen ia  zos taw iony , R o z rzą ­
dzen ie  ta k o w e :  d z iw p e m  zdarzen iem  w łaśn ie  
w te j  w y d a n o  c h w il i ,  w  k tó re j  K ró l  W ilh e lm  
22. a r ty k u ły  przyjął,"  — Dalej p o w ia d a  C o m ­
m e r c e  B e i g e :  „Do długo t rw a jące j  n ie p e w ­
ności naszej s p ra w y  przy łącza  się te raz  w y ­
p a d e k ,  k tó ry ,  aczko lw iek  m a łoznaczny  co do 
p o w o d u ,  w a ż n y m  przecież n ad e r  w  skutkach 
s w o ic h  stać s ięm o źe .  K ilku  P o s łó w  p o w sta ło  
isto tn ie  p rz e c iw  m ia n o w a n iu  G enera ła  S k r z y ­
n e c k i e g o  G en e ra łem  dyw jzy i .  , Zażądali oni 
n a w e t  z p e w n o śc ią  s w o ic h  p a s z p o r tó w ,  je­
żeliby w y d a n e g o  w  tej m ierze  rozkazu  nie 
cofnięto. Ale d.owiadujem u „się w  tćj chwili, 
źe w  tej m ierze  chcą oczek iw ać  na w y p a d e k  
3jady g a b in e to w e j ,  której sam K ró l p r z e w o ­
dniczyć będzie. K ażdy  sądz i ,  źe t rudność  tę  
uprzątną , ,  i źe pokoju  z innem i m o ca rs tw am i 
z p rzy czy n y  pytania , nie zostającego w  źad- 
rjej?styczności z-.g łównym  in te re se m , nie zer- 
Vyą,“.; —r, A m szterdąm ski H a n d ę l & b l a d  p o ­
w ia d a  nareszcie , źe rząd  belgijski na p rz e d ­
s taw ian ia  P o s łó w  zagran icznych  p rz e c iw  m ia­
n o w a n iu  .G enera ła  S k r z y n e c k i e g o  o d p o ­
w ie d z ia ł  ,• o św iad czen iem , z a w a r te m  w  M o ­
n i t o r z e ;  lęcz . że P o s ło w ie  na  jem  nie za­
przestali  i Ojwsząm źądap,. a b y v.m ianow anie  
G e n e ra ła .S k  jy sy -n eck  i ę,g o G enera łem  dy w i-  
zyi -w wojsk-u he lg ijsk iem 1 zupe łn ie  cofnięte,

5  z w  ą j  t  a r y «.
W  r. 1815 nadano krajow i W allis u sta w ę , 

na zasadzie której część francuzka dolnego

kra ju  została niejako p o d rzęd n ą  W zględem 
części niemieckiej kraju gó rnego ; z 13 obw . 
m ia ł  każdy ,w ysy łać  na sejin 4 depu tow anych .  
P rzy  G órnym  W allis zostało 5 o b w o d ó w ,  przy 
D o ln y m  tyleż, z t rzech  z b y w a ją c y ch ,  które 
przypad ły ,  na kraj ś ro d k o w y ,  miał zw yczaj 
jeden.tylko, g ło so w ać  za D o lnym  W allis ,  dw a  
zaś inne bydy ze s trony  G ó rn e g o ,  : za k tó rym  
przy łączał eszcze Bjskup służące m u  4 glosy, 
l a k  w ięc  kraj..Górny, miał z ap e w n io n ą  bez ­
w a r u n k o w ą  w iększość , chociaż jego 32 głosy 
re p re z e n to w a ły  tylko 33,f 0 0 'm ie s z k a ń c ó w , a 
Dolnego 24 glosy pochodziły  od 43,000. Prócz  
tego tę jeszcze G órny  W allis  m ia ł ko rzyść ,  iż 
do każdej zm iany  w  us taw ie  m ógł m ieć  ł a ­
tw ie j  p o trzebne  w e d le  tejże 39 g ło sow . T y m  
sposobem  cz te ry  o b w o d y  w r a z  z Biskupem 
m og ły  t a m o w a ć  wszelki postęp  i 16,000 ludzi 
p rz e p isy w a ć  p r a w a  innym  60,000 w y n o s z ą ­
cym  Kiedy w  r. 1831 znaczniejsze kantonyr 
w z ię ły  za zasadę , źe ustawra od  w o l i  w ię k ­
szości zaleźyć p o w in n a ,  zajął się tem  i D olny 
W all is ,  ale jego usiłow ania  pozostały  bez  sku­
tk u ;  w  G ru d n iu  dopiero  z.-r. 40 g ło só w  o- 
św iadezy ło  się za zm ianą u s taw y ;  Sejm  miał 
W yrzec  w  tej m ie r z e ;  D olny  W allis  obaw ia ­
jąc się, żeby zgrom adzenie  z d a w n y c h  jeszcze 
w y b o r ó w  nie by ło  przychyln ie jszem  dla da­
w n y c h  p r a w  zasadniczych , żąda ł ,  iżby  na 
każde 1000 dusz by ł  jeden D e p u to w a n y ,  a z 
tych  złożona R ada  u s ta w o d a w c z a  m ogąca 
w iększość  stanow-ić; gdy w ię c  zebra ł się sejm 
dnia 14. z. m . ,  z Dolnego W all is  nie już 20, 
ale 38 przTybyło d e p u to w a n y c h ,  to  jest ty lu, 
ilu w sk a z y w a ła  n o w a  zasada,

IV  ł  w c h v.
Z R z y m u ,  dnia 20. Stycznia.

(G az. Po w h z . )  —  P rz y  sposobności śmierci 
Xięcia L.ieven, k tó ry  religią ewangelicką w y ­
z n a w a ł ,  s ta ło  się n iespodzianym  sposobem , źe 
orszak ' pogrzebow y ' do tak nazw an e j  p ro te ­
s tanckiej kaplicy Król. Pruskiego posels tw a 
z. publiczną  uroczystością się u d a ł ,  źe oraz 
o b rzęd  ża łobny  się o d b y ł ,  na k tó ry  n a w e t  
cz ło n k o w ie ,  ciała dyplom atycznego  p rzeż  p ru ­
skiego Sprąwują.cego interessa yyezwarji zo­
stali, Z darzenie  to m og łoby  się stać p o w o ­
dem  do mylnej opinii ,  jak gdyby w  Rzymie 
by ła  kaplica ew anielicka dla. publicznego na­
b o ż e ń s tw a  , i jak. gdyby  J. Ś w ią to b l iw o ść  ją 
pzrjaw ął albo przynajm nie i to le row ał.  U m oco­
w a n i  p rz e to  je s teśm y , niniejszem publicznie 
o św iadczyć ,  źe w yże j  w spom niane  zdarzenie 
zupe łn ie  b ez  w ie d z y  i p rz e c iw  w szelk iem u 
o czek iw an iu  rz ą d u  papiezkiego zaszło i że ka­
tedrą apostolska nie, om ieszka ła ,R eprezen tan ­
tom  R ossyi i Pruss stosow ne czynić rem on-
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stracye, aby im u d o w o d n ić ,  źe wspomniana 
tak nazwana ewanielicka kaplica przez rz;jd 
papiezki bynajmniej nie jest tolerowaną i tylko 
dla użycia pryw atnego należących do posel- 
Stwa pruskiego osób cierpianą.

G r e c y a.
Greckie dzienniki zatrudniają się czynnie 

pytaniem o granice greckie i starają się do­
w ieść ,  źe dotychczasowe granice Grecyi m u ­
szą być rozszerzone. W  jednym z dzienni­
ków  czytamy: „Kapodistrias w  nocie r. 1828 
oznajm ił, źe naturalną granicą Grecyi jest 
T e m p e ,  i źe bez tej obszerności polityczna 
budow a nowego Królestwa byłaby niedokoń­
czoną. Toź samo oznajmił względem  Krety, 
i gdyby w ted y  Ministeryum angielskie było z 
ińnemi m ocarstwami działało w  porozumieniu, 
z pewnością Tessaiia i Kreta byłyby należały 
do Grecyi. Ale zostawić należy przyszłości 
ostateczne urządzenie tych stosunków. Geo­
graficzne położenie, polityczne i handlow e 
stosunki i przyszłość Grecyi, wszystko daje 
Rządow i prześw iadczen ie , źe najściślejsza 
neutralność musi być zachowaną. W  neu­
tralności tej polega dobro Grecyi i przy zawi- 
kłaniach m ocars tw  co do sp raw  wschodnich, 
nasz m iody ukochany Król więcej zyska, jak 
ktokolwiek, bo ci co dziś sieją nie doczekają 
ow oców .

Konskrypcyą na rok 1839 już urządzono; 
spodziewać się m ożna, źę mniej będzie t ru ­
dności tą razą do pokonania.

T  u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  d. 16, Stycznia.

(G az .  Powsz.)  — Potw ierdza się, źe Pan 
Macneill z Szachem perskim wszelkie ze rw ał 
stosunki. Goniec angielski, przez posła tego 
do rządu jego w ysłany ,  który tu przed kilku 
dniami prze:eźdźał, wiezie w ażne depesze. 
Wynika z nich podobno , źe Szach perski nie 
sądzi się być zobow iązanym  do zadość czy­
nienia roszczeniom gabinetu angielskiego. Pan 
Macneill w ięc w ybiera ł  się w  podróż, ale 
sam jeszcze nie by ł postanowił dokąd? — czy 
do Indyi, czy też do Europy.

Sultan skazał na wygnanie niejakiego Emin 
Bai, rządcę Sandszaku Basok, w  obwodzie 
Sankarli, za to ,  iż nie przyjął uprzejmie pe­
w n eg o  pielgrzyma z Khokandy, który szedł 
do Stambułu na złożenie hołdu Chyrkai-szery- 
fow i (jest-to sukni Proroka, którą uroczyście 
15. Ramazanu pokazują).

E g i p t .
Oddziały wojska, przeznaczone na obsa­

dzenie w yspy Sphakia, przybyły spiesznie 
w  różnych oddziałach do Kandyi, Rettimo 
i Kanea i oświadczyły, źe nie chcą słuchać

odtąd sw ych egipskich dow ódzców . Mustafa 
Basza użyje przeciw  tej niesubordynacyi sto­
sow nych środków.

Donoszą z Kanea, iż tam przybyło kilku 
zagorzalców z w yspy Mylos i chcieli wzniecić 
zaburzenie przeciw obecnemu porządkowi, 
ale nie znalazłszy s tronników , schronili się na 
tureckiej barce napow ró t  do Mylos, gdzie 
jednak nie pozwolono im w y lądow ać;  udali 
się w ięc do Pathmos i przyrzekli nie mięszać 
się do żadnych politycznych wypadków.

O podróży Vice - Króla Egipskiego w  Ale- 
Xandryi ogłoszono następujące doniesienie do 
Boghos-Keja 24. Listopada z. r. „Przy pomo­
cy boskiej, p o 4 l - d n io w e j  podróży przybyli­
śmy do K a r tu m ; 15 dni strawiliśmy w  mia­
stach zaopatrując się w  różne potrzeby, po ­
dróż więc nasza właściw ie trwała 26 dni, w  
ciągu których dzień i noc jechaliśmy dalej. 
Po  naszym wyjeździe z Kairu w  poniedziałek, 
26. Rag , nasz statek p arow y  zepsuł się pod 
Atf (wioska w  prowincyi D jeze); musieliśmy 
w ięc trzy dni czekać nim go naprawiono i dni 
10 byliśmy w  Girge, gdzieśmy się zatrzymali 
dla nabrania węgli. Dnia 6. Tschaban byliśmy 
w E s n e ,  gdzie zabawiliśmy dw a dni, a d. 9. 
byliśmy przy katarakcie Assnan, i w  nadziei, 
źe znanym statkiem parow ym  przebędziemy 
ją, zostaliśmy tam aż do 12.; lecz przekona­
wszy się, że to niepodobna, odbywaliśmy 
dalszą podróż na statku żaglowym. Dnia 24. 
Tschaban w  nocy przybyliśmy do Dangola, 
gdzie dw a dni czekaliśmy na oddział naszego 
orszaku.' Wyjechawszy 26., byliśmy w  E m - 
begul 27.; tu musieliśmy się trzy dni zatrzy­
m ać, aby w ydać stosowne rozporządzenia 
do podróży lądem; rozpoczęliśmy ją ostatnie­
go Tschaban i po jednodniowem zatrzymaniu 
się w  K hor el Biuka, przybyliśmy dziś 6. Ra- 
masan do Kartum. Dzięki niebu! katarakty 
nie wstrzymały naszej podróży, przebyliśmy 
je albo za pomocą żagli, albo wioseł. Nasza 
d a h a b i e  ( łó d ź )  stanęła raz na piasku, lecz 
w kró tce  zepchnęliśmy ją znowu. — Przypisckz 
Kiedy nasz statek parow y się zepsuł, ja uda­
łem się do Minie, gdzie P P .  Tossiza, Guetani 
Bey i Lambert dałem rozkaz wynaleźć łódź i 
udać się do mnie. Ponieważ na pokładzie sta­
tku parowego nie w iedziano, źe ci Panowie 
byli w  Minie, przejechał statek koło miasta, 
nie zabrawszy ich z sobą. P rzy  katarakcie 
w ięc  Assnan i W adi Halfi w ydałem  rozkazy, 
żeby im dalszą podróż ułatwić, a tak spodzie­
w am  się, źe w kró tce  tu  do mnie przybędą.



Rozmaite wiadomości.
U c z ę s z c z a n i e  C h r z e ś c i j a n  d o  b o ­

ż n i c y  ż y d o w s k i e j .  — I )o  bóżnic  ż y d o w ­
skich w  Paryżu  uczęszczają nie tylko Żydzi, 
ale n a w e t  C hrześc ijan ie ,  a m ianow ic ie  cudzo­
ziemcy; Z tego p o w o d u  G alignaniego M es­
senger  pod  rubryką. S tran g e rs  d ia ry ,  z aw ie ra  
każdą  razą u w ia d o m ie n ie ,  o które, się godzi­
n ie  w  niemieckiej i żydow sk ie j  bożnicy n ab o ­
żeństw o- zaczyna.

A s tronom  B u  g u s ł a  w s k  i donosi z W r o c ł a ­
w i a  pod  dnia. 28. G ru d n ia  1838, iż obłączysta 
W  środku- szyby słońca znajdująca się plama, 
k tó rą  obecnie  go lem  o k iem  dostrzedz  można,, 
m a  około  4000 jeograficznych m il długości, 
n iem al 2600 m il sze rokośc i ,  a z spodu  w  górę 
jeszcze w ię c ć j ,  tak  dalece , iżby 2 ciała tak 
w ie lk ie  jak  ziem ia nasza ,  jedno  obok  d ru g ie ­
go,. w y g o d n ie  p rzez  ten  o t w ó r  prze lec ieć  
m ogły..

K o m i k  P r e v i l l e ;  —  P e w n e g o  w ieczora ,,  
gdy  s ła w n y  k o m ik  Preville p rz e b ra n y  za żo ł­
n ierza; z fajką w  u s tach ,  chciał się u dać  na 
s c e n ę ,  s tojący żo łn ie rz  na s t ra ż y ,  na  żaden; 
sposób  nie  chciał go w p u ś c ić  tam że ,,  z w ł a ­
szcza ,  iż P reville , k tó rego  m ia ł za istotnego 
ż o łn ie rza ,  p i janym  b y ć  się m u  z d aw a ł .  »Puść 
m n ie ,  t o w a r z y s z u , "  rzekł; P rev ille , .  udając p i­
janego;. —  „Nie w o łn o ,m i ,  zakazano."  «A le
tern zakaz-m nie-s ię  nie tycze ,,  mój; kolego-,. ja 
je s te m ,ta m . p o tr z e b n y ,«- —  » 0  p r a w d a ,  p o ­
znać  to  p o  tobie; P re c z  z fą d ,m ó w ię  ci l: Gdy-- 
b y  tw ó j 'p o ru c z n ik  tak  cię z o b a c z y ł . , . .«—  «Ja, 
w ła ś n ie  chcę , ,  ażeby, m n ie  w id z ian o ,  i. dla tego 
t u  p rzy szed łem ,,  puść  m n ie  m ój przyjacielu ." ' 
—  „ D o  milijon d ia b łó w  1: p recz ;z tąd , .  nie pu- 
s z c z ę !« odrzekł! żołnierz, na. s t r a ż y ; „b y łb y m , 
za  to  k a r a n y ! " W  tćj chw ili  w ła śn ie  nadeszła  
scena ,,  w  k tó re j  Preville  m iał w y s tą p ić ,  nie 
b y ło  czasu:dó s tracen ia ,  pchnął, w ię c  p rz e m o ­
cą na  bok  żo łn ie rza , ,  i posp ieszyw szy  na sce­
n ę , ,  g r a f  jak z w y k le  do  zachw ycen ia .  Poczci­
w y  żo łnierz  osłupiał, u jrzaw szy ,  iż opój p r z e r ­
w a ł 1 w id o w is k o , ,  sam, w  niem: grać  zaczął [i; 
hucznem ii  okryty, był. oklaskami,; p a trz ą c  na. 
tDy zdało , się; m u , ,  i e '  jest; snem , w szystko ;  
Nakoniec kaprali jego ro z w ią z a ł  m u  całą za- 
j ą d k ę . —  » B y ć ź e to m o ź e ! " '  od rzek ł  żołn ierz , 
zdz iw io n y .  » D o ,licha!:  gdyby, n a w e t  p o m ię ­
d zy  n a m i;p rz e z . la t  d w adzieśc ia  był- w  kosza ­
r a c h , .  n ie  m ó g łb y  lepiej udać: ż o łn ie rz a !« —- 
S ło w a  te  dóniesiono, P rev illow i,  k tó ry  p rz y ­
s tąp iw szy  d ó ,żo łn ie rza ,  dał m u , ta larka i rzek ł: :  
„ T o w arzy szu ;  tyś mii odda ł  p o c h w a łę  w iększą , 
n iż  k iedyko lw iek  s ły sza łem ; o to  m asz ,  w ypij;  
za m oje z d r o w i e ! « —  » D ziękuję  c i , ,m ó j ,p a ­

n i e !« o d rzek ł  żo łn ie rz ;  »ale ja nie o d w ażę  się 
up ić  za te p ie n ią d z e ,  gdyż n a w e t  będąc  pija­
n y m  nie m ó g łb y m  tak  doskonale p rzedstaw ić  
p ijanego , jak w ć p a n  p rzed s taw iłe ś  go po t rze ­
źw em u .  "

Z A P O Z E W  E D V k t A L N ^  
n ie w ia d o m y c h  sp ad k o b ie rc ó w  po  Gottfriedzie 
G ru e n e r t ,  w  roku  1806. z m a r ły m ,  po żonie 
jego Elżbiecie G ru e n e r t  późnie j zam ężnej Blie- 
s n e r ,  i p o  F ry d e ry k u  G ru e n e r t ,  synie  m a ł­

ż o n k ó w  G ru e n e r t .
N a  w n io s e k  K ró lew sk ie j  R egency i P o z n a ń ­

skiej w z y w a ją  się ninieiszem n ie w ia d o m i spad­
kobiercy  p o  Gottfrfedzie G r u e n e r t ,  w  ro k u  
1806. w  N o w e j  w si  kró lew skie j,  p o w ia tu  t u ­
te jszeg o ,  z m a r ły m ,  tudziez po  żonie  jego- 
Elżbiecie  G ru en e r t*  później zamężnej B liesner 
i po F ry d e ry k u  G r u e n e r t ,  synie m a łż o n k ó w  
G ru e n e r t ,  ażeby się albo na p iśm ie , albo oso­
b iśc ie  w  przeciągu 9 m ies ięcy , a najpóźniej 
n a  terminie-

d in ia  19. L i s t o p a d a  r .  p. 
p rz e d  po łu d n iem  o godzinie  l i t e j  w  izbie p o ­
siedzeń naszych p rzed  D e p u to w a n y m  R efe-  
re n d a ry u szem  B o the  zgłosili i dalszych zleceń 
o c z e k iw a li ,  a lb o w ie m  w  razie p rz e c iw n y m  
z p ra w a m i  sw e m i do pozostałości Gottfrieda 
G ru e n e r t  p rek lu d o w an i  będą ,,  a ta  skarbowi' 
p u b l ic z n e m u  p rzy sąd zo n a  zostanie-.

W rz e ś n ia , ,  dnia 31. G ru d n ia  1838.
K r ó l .  S ą d  Z i e m s k  o - m i e j s k i .

W  b u d y n k a c h  K ró l .  szkoły  imienia E u d w i -  
ki, są od W ie lk ie j  nocy  r. b. następujące  stan- 
cye do  wynajęcia:-

1) k ram .i  4 po k o je ,  w  k tó ry ch  te raz  p. K an- 
to r o w ic z  ma, szy.nkownią r re s tau racyą;

2 )  m ieszkanie  z t rzech  p o k o jó w  na trzeciem 
p ię trze  , z  kuchn ią , ,  górij i s k le p e m .-

C h ę ć  najęcia mający zechcą o bliższych, 
szczegółach d o w ied z ieć  się u  R adzcy  handlo­
w e g o  BielefeldL

D o m  na. Grobli pod. N r.  27., sk ładający się; 
z d w ó c h  m ieszkań ,,  jednego po 4 ,  drugiego- 
po  p ięć  p o k o jó w , ,  s tajen,, mieszkań, la to w y ch  
i og rodu  za. d o m em ,,  jest od  W'ielkiej nocy 
r .  b, do najęcia. Bliższy c h .w a ru n k ó  w  u innie 
do w ied z ićć  się można;.

F r y d e r y k :  B i e l e f e l d .
W  d o m u .m o in r  w  ry n k u  p o d .N r .  45. są od  

W ie lk ie j  nocy, r. b.. trzy, pom nie jsze  mieszka­
nia, do> najęcia..

F*r y, d e r y  k: B -iie  1 e - f  e 1 d.
W  księgarni; E .  S. M ittlera dostać m ożna; 

w szelk ich , ka r t  do  grania; w  na jum iarkow ańi-  
szych, cenachi.


